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L inów , 7 .  listopada.
Przedwczorajsze posiedzenie izby deputowanych Rady państwa 

zajęta całkowicie jeneralna debata nad sprawozdaniem wydziału fi- 
“ansowego w sprawie niedostatku w W ęgrzech . Sprawozdawca w y ­
działu Dr. Staw ni oznajmił, że wydział nictyłko ze względu na 
bonusowe położenie państwa, ale także na dotkliwy niedostatek,
" jakim znajdują sic liczne części monarchii podobnie jak W ęgry,  
"rltwalił przyzwolić z nadzwyczajnego kredytu nie 30 milionów, jak 
1" rząd zaproponował,  lecz tylko 20 milionów na zapomogę dla 
Wegier. Z tąd w szczę ła  się długa i bardzo żwawa debata jeneralna, 
która trwała aż do końca posiedzenia. Debata specjalna naznaczona 
dostała na dzień następny.

Koiońska gazeta przyniosła z Paryża wiadomość powtórzoną  
także w  dziennikach w iedeńsk ich , jakoby przebywający obecnie 
" Wiedniu c. k. ambasador przy dworze ces. francuskim, Książę  
Metternich, popierał swoje usiłowania względem przy wiedzenia do 
skutku nuslryacko-francr.skiego przymierza podaniem się do dymi- 
syi. Inne znów dzienniki utrzymują , że Książę przydłużył dlatego 
swój pobyt w Wiedniu, ażeby nie być obecnym przy otwarcia ciała 
prawodawczego. Obudwom tym wiadomościom zaprzecza dziś Jen . 
kor. zapewniając, że pierwsza z nich jest p o  p r o s t u  z m y ś l o n a  
a druga b e z z a s a d n a.

W iadomości z p o l s k i e g o  teatru powstania niedonoszą o 
żadnych nowych potyczkach, a C zas  pisze tylko, że największa  
czynność panuje teraz w  wschodnio-południowej części Lubelskiego, 
gdzie działają obecnie liczne dawne i św ieże  oddziały, i gdzie  
1'rzeto lada dzień można oczekiwać znacznego boju. —  Od polskiej  
granicy donosi depesza na Berlin z d. 5. b. m., że w edług obiega­
jącej pogłoski W ielki książę Konstanty ma być złożonym z na­
miestnictwa, i udać się za granicę. Jenerała Berga wymieniają 
jako jego  domniemanego następcę.

W iadom ość te zdaje się potwierdzać także doniesienie Gazety  
Temeszwarskiej,  podług kJó ego miał nadejść rozkaz do Bazias, 
ażeby trzymano tam w pogotowiu wagony dworskie W ielkiego Księ­
g a  Konstantego, który w powrocie z Krymu oczekiwany jest  w Ra-  
żias. Zaś W iener Abcndpost dowiaduje się, że W ielki Książe 
Konstanty przybędzie la g o  b. m. do Wiednia i zabawi pięć lub 
Sześć dni, mieszkając w hotelu ces. rosyjskiej ambasady; pod zimę 
7,aś ma W ielki Książę udać się do Bnden-Raden.

W  dziennikach pruskich  jest  bliskie otwarcie sejmu zawsze  
jeszcze przedmiotem największej ciekawości.  Spodziewają się, że  
Król osobiście zagai sesye, i upatrują w tern znak pojednawczej 
Polityki, jakiej będzie się trzymać ministerstwo przynajmniej na po-  
Czątku sesyi.

Dnia 4. b. m. otworzyła Królowa h iszpańska  sesyę Korte-  
żó\v, YV przejaździe do izby deputowanych towarzyszyły  Królowej  
1‘4dośne okrzyki zgromadzonego w ulicach ludu. Ustęp mowy tro-  
n°wej względem stosunków zagranicznych opiewa jak następuję : 
^•iszc stosunki z mocarstwami zagranieznemi są pokojowe i przy-  
J;iźiie. Usiłowaniem mojem jes t  utrzymać honor narodowy bez na- 
r"szenia, a oraz bronić praw i interesów hiszpańskich.

W ed łu g  depeszy z Sztokholmu z d. 4. b.m. oświadcza urzędo-  
'va gazeta, że nie będzie to wcale winą Danii, jeżeli nastąpi zer­
kanie pokoju.

M o n a r c h ia  A u s t r y a c k a .

U l e d e ń .  5. lis top. ( Czynności w yd zia łó w  rudy państwa.') Na po­
jed zen iu  wicczornem d. 3. b.m. wydział finansowy ukończył obradę nad 
Pożyczką, i uchwalił: a) na ściągniecie papierowej monety zdaw ko­
wej 8 m il io n ó w ;  b) na uzupełnienie stanu kas 6 milionów; i c )  na 
żuiniejszenie obiegu przekazów hypotecznych z 100 milionów na 80  
"1'Iionów złotych, 20 milionów. Następnie d) na pożyczkę dla ulże-  
“'a niedostatku w  W ęgrzech  20 milionów i e )  na pokrycie niedo-  
.°ru 15 milionów; cała więc proponowana pożyczka wynosi 00  mi- 
on<jw. przypadek jednak gdyby podatek zbytkowy, osobowy, i 

J°cbodowy nie był przyzwolony, łub nie w sumie preliminowanej na 
m ilionów, suma t a ,  według uchwały wydziału finansowego, ma 

. y® także dostarczona w drodze kredytu, w którym to razie po­
tyczka wynosić będzie 85 milionów. Z rozmaitych postanowień w y-  
Pły w a : Ż sumy przyzwolonej na ściągniecie papierowej monety
Z('n\vkowej około 4 miliony będą użyte na spłacenie takiej samej 
Sl,‘»>y, już wziętej z dochodów bieżących na ściągnięcie odpowie-  

."'ęj kwoty c z ęśc io w ej ,  i będą obrócone na dalsze ściągniecie pa- 
P'erowej monety zdawkowej, 1ak że około 4 miliony złotych  w pa- 
P'«ro\vej monecie zdawkowej, pozostaną do ściągnięcia w przyszłym  
P°rjod z ie  finansowym. Co do przekazów finansowych będzie dane 
^Poważnienie, aby stan kas wynosił zaw sze 25 milionów złotych,  

aŁy w tym celu wyjątkowo, kwota 80  milionów przekazów  hipo­

tecznych była podwyższona o 20  milionów z ło ty c h ,  jednak z tym 
warunkiem, aby z końcem peryodu finansowego 1803 całkowita  suma 
tych przekazów była znowu sprowadzona do stałej kwoty 80 milio­
nów. Z końcem peryodu finansowego minister finansów ma przedło­
żyć komisyi kontroli d ługów państwa w radzie państwa, w ykaz
stanu kas i będących w obiegu częściowych przekazów hipotecznych, 
a wspomniona komisya ma wypracować w tym w zg lędz ie  sprawo­
zdanie i z początkiem sesyi rady państwa przedłożyć je izbie de­
putowanych. Tylko wydać się mające częściow e przekazy liypote-
czne będą w myśl §. 13. ustawy z 13. grudnia 1862. Nr. 96, Dz.
u. P. w dowód przedsięwziętej kontroli opatrzone formułką „z k o­
misyi długów państwa^, podpisem prezydująccgo , tudzież podpisem  
jednego z członków komisyi. Referent radzca dworu Dr. Taschek,  
proponował dla oszczędzenia czasu wypuścić podpis jednego z cz łon ­
ków, lecz  wydział finansowy obstawał przy te in ,  aby postanowie­
nia powyższej ustawy były i w tym w zględzie wykonane.

W szystk ie uchwały zapadły przeważającą w iększością  g łosów .
( Posiedzenie izby deputowanych z d. !1. listopada.)

Na posiedzeniu izby deputowanych z dnia 4. listopada zajęli 
miejsce na ławicy ministeryalnej leli Escelen. pp. Lasser, Plener, 
Hcin, i Schmerling.

Po odczytaniu protokołu zakomunikowano izbie pismo byłego  
ministra handlu, Itr. W ickcuburga, w którcm donosi,  iż  Jego Ces. 
Mość na własne żądanie uwolnić go raczył od kierownictwa mini- 
sterynm handlu. Następnie odczytano pisino kanclerza siedm iogrodz­
kiego, hr. N a d a s d y ,  zawiadamiając izbę, iż Najja.ś. Pan lir. Nadasdy  
trzeehmiesieczny urlop udzielić raczył, w którymto przeciągu czasu  
w icekanclerz,  baron R eichenste in , sprawami kanclerstwa kierować  
będzie.

Następnie odczytana została interpelacya przez dep. Taszka i 
20 innych deputowanych podpisana, do ministeryuin handlu w ysto ­
sowana treści następującej. W  dzienniku praw w dniu 27. paździer­
nika wydanym zamieszczone zostały, koncesye na budowę drogi że ­
laznej w Turńau do Kralup i z Weiskirchen do Silein. W  obydwu  
tych koncesjach  przyznano konccsyonoryuszom uwolnienie od opłaty  
należytości za przeniesienie majątku, na przypadek gdyby koncesye  
towarzystwu akcyonaryuszów odstąpić mieli, nadto wszystkie doku- 
menta koncesyj dotyczące poddane zostały  opiaeie stałej taksą l z ł .  
od arkusza. Takowe zwolnienie od opłat egzystujących, nie może 
być jednak udzielone jeno na drodze prawa, a zatem za współdzia­
łaniem trzech czynników prawodawczych, ustawą konstytucyjną prze-  
widzianem, a dotąd nie nastąpiło ani też  żądanem nie było. Inter­
pelanci wzywają przeto ministra handlu 1. ażeby usprawiedliwić ra­
czy ł  takowe nieuwzględnienie przepisów k on sty tu cj i ,  a mianowicie 

10. lit. c patentu z dnia 26. lutego 1861 roku. 2. ażeby to co 
z rzeczy  wypada uczynił, ku zadość uczynieniu przepisom prawa.

Z porządku dziennego izba przystępuje do rozbioru budżetu  
ministeryuni sprawiedliwości. Budżet ten wynosi 9 .2 1 0 .8 8 5  zł. na 
przeciąg czasu 14miesięczny, czyli  7 ,8 5 9 .7 7 2  zł.  na rok adminislra- 
cyjny 1864  prócz etatu pensyj teg o ż  ministeryuin, który to etat na 
rok 1864 sumą 1 ,429.570 zł. preliminowany został.

Referent wydziału, dep. Tschabusznig, w imieniu tegoż  wydziału  
wnosi, ażeby urzędnikom fuukcyę sędziów pełniącym, tudzież urzę­
dnikom konceptowym sądu najwyższej instancji przyznany zosta ł  
dodatek do pensji w stosunku 25% przy pensjach do 1050 zł. 
w łączn ie ,  a 15% przy peusyach do 21 0 0  zł .  w łącznie, wynoszący.  
Urzędnicy konceptowi ministeryuin sprawiedliwości dodatku tego  
pobierać nie mają, z powodu, iż  funkcji sędziowskiej nie pełnią.

Referent motywując wniosek wydziału przytacza cyframi do­
wody, iż  urzędnicy sądowi od roku 1854, mniej są płatni niż urzę­
dnicy administracyjni i finansowi, tu d z ież ,  iż  w innych państwach, 
a mianowicie we Francji,  w Belgii i we wszystkich państwach nie­
mieckich urzędnicy sądowi w yższe  pensye pobierają niżeli w Austryi.

Na pokrycie proponowanych dodatków do pensji ,  potrzebna 
jest  suma 446 .077  zł.

Dep. W aser i baron Pratobevera przemawiają za wnioskami 
wydziału, zaś dep. Gross wniósł,  ażeby wszystkim urzędnikom kon­
ceptowym , funkcje sędziowskie pełniącym , oraz urzędnikom kon­
ceptowym urzędów pow iatow ych , pobierającym pensye do 18 9 0  zł. 
włącznie, 15procentowy, dodatek do pensyi przyznany został.

P. Minister sprawiedliwości Dr. Hein zwraca uwagę, iż pro­
jekt  wydziału wielkie wywoła wątpliwości, radzi preto, ażeby wnio­
sek wydziałowi zwrócony został. Najprzód wniosek opiewa, iż tylko  
urzędnicy funkcje sędziów pełniący pensye podwyższono mieć mają, 
a jednak podwyższenie takowe przyznaje i prokuratorom, którzy  
przecież urzędu sędziowskiego nie pełnią. Są i inne wątpliwości,  
mianowicie co do urzędników sądowych w stanic spoczynku będą­
cych, których znaczna jest  liczba z powodu reorganizacji urzędów  
w krajach z tamtej strony Litawy. Nie słusznem zaś jest ,  ażeby  
adjunkci sądowi przy urzędach powiatowych nie mieli mieć udziału
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w  podwyższeniu  pensyi, zw łaszcza  iż częstokroć nawet w sprawach 
ważniejszych sami w  pierwszej instnncyi wyrokują. Minister yum 
nie mogłoby przychylić się do projektu, który urzędników tej k a- 
tegoryi zupełnie pominął. W  końcu p. minister tego je s t  zdania,  
iż  izba zamiast podwyższanie pensyi sądowych powinnaby raczej 
podnieść dotacye funduszu zapomogi przy ministeryuin sprawiedli­
w ośc i  egzystującego, z którego sędziowie w potrzebie zostający  
wsparcie pobieraćby mogli.

Dep. Herbst proponuje ażeby wniosek dep. Grossa w ydzia­
łow i przekazany z o s ta ł ,  do bliższej rozwagi i usunięcia wątpli­
w ośc i  w  wykonaniu.

Referent, dep. Tschabusznik, broni wniosków wydziału miano­
wicie  przeciwko zarzutom p. ministra sprawiedliwości, występując  
zarazem przeciwko kasie zapomóg, przez tegoż zalecanej, jaką dą­
żącej do propagowania serwilizmu i poniżenia stanu sędziow skiego ,  
zmuszając cz łonków  jego  do cynicznego przyznania się do nędzy.

P. minister Lasser zwraca uwagę, iż  nietylko urzędnicy są­
dowi lecz  i urzędnicy administracyjni zarówno zasługują na w zg lędy  
przy podwyższeniu pensyi, twierdzenie zaś jakoby urzędnicy ci 
stósonkowo lepiej płatnemi byli niżeli sądownictwo, jes t  mylne. Pan 
minister zbija go licznemi faktami i dowodami.

P. minister skarbu zwraca zaś uwagę na stan finansów, który  
największej oszczędności wywaga, przytem przemawia za urzędni­
kami finansowemi, którybmby się zarówno jak urzędnikom sądowym  
dole polepszyć należało.

Referent widocznie wzruszony usiłuje odeprzeć zarzuty p reo -  
pinujących. Twierdzenie jego, iż  sądownictwo zostałoby zupełnie  
zdemoralizowane, wrazić odmowy podwyższenia  pensyi, w yw oła ło  
naganę ze slrony prezesa przy oklaskach izby, gdyż wyrażenie ta­
kow e jest  obrazą stanu sędziowskiego. Następnie prezes izby na
żądanie ministra sprawiedliwości zganił oświadczenie ku ławicy mi-  
nisteryalnej zwrócone, jakoby dążono do pozbycia się wniosku,  
odsełajac go do wydziału.

W  końcu izba przyjęła w niosek  dep. Herbsta w zględem  ode­
słania re lacyi wydziału do tegoż wydziału, dla pogodzenia różnośc i  
widoków i zdań.

W  skutek przyjęcia powyższego  wniosku rozbiór budżetu mi— 
nisteryum sprawiedliwości przerwany został,  posiedzenie zaś do dnia 
jutrzejszego odroczono.

F ra n c y  a.
Parj i , 3. listopada. (Z ó ł tu  księga. — L is ta  ostrzeżeń  

dziennikarskich . —  L is t  m a rsza łka  Foreya. —  P a ła c  am basady  
w ło sk ie j.)  Żółta księga z korespondeneyą dyplomatyczną będzie—- 
jak donosi M em oriał —  przedłożona izbom dopiero wtedy, gdy 
sprawdzone zostaną mandaty deputowanych, co może potrwać zc 
sześć  tygodni. Gdy zaś żółta księga pojawi się w połowie grudnia, 
uzyska już  „kwestya polska bez wątpienia pewną formę, która do­
zw oli  prowadzić z całą gruntownością debaty nad adresem/;

Podobnież donosi półurzedowa L a  F r a n c e , że francuzka  
księga żółta będzie ogłoszona dopiero wtedy, gdy się zbiorą ko-  
misye adresowe, co podług jego wyrachowania może nastąpić do­
piero w połow ie grudnia. Ta sama L a  F rance  skreśla następujący  
program pierwszych posiedzeń izb francuzk ich: Z uderzeniem g o ­
dziny Iszej będzie miał Cesarz mowę tronową, która będzie ró­
wnocześnie ogłoszona w Paryżu i telegrafowana we wszystkich  
kierunkach. Potem odbierze Cesarz przyrzeczenie od dwunastu no­
wych senatorów i obranych deputowanych. Nazajutrz dnia figo b. 111. 
zbierze się senat dla przyjęcia nowych członków. Tego samego  
dnia będzie mieć ciało prawodawcze posiedzenie, na którem odbę­
dzie się w ybór biór i referentów do sprawdzenia wyborów. Przyszłe  
posiedzenie, które nie nastąpi przed połową lisfopada, będzie zape­
w ne poświecone wysłuchaniu raportów. Pom iędzy wyborami może 
być kilka wątpliwych, przeciw trzcin wniesiono już protestacye. Za­
pewniają, że  w ciągu tej debaty zabierać będą g ło s  Berrycr, Tliiers, 
Marie i Jules Favrc.

Union dc f  O uest ogłasza lis ie  ostrzeżeń , udzielonych dzien­
nikom francuzkim o d roku 1852 aż włącznie do 18C0. Jest ich 
w ogóle 1(17, a z tych przypada najwięcej ( 5 3 )  na pierwszy rok  
1852, najmniej zaś (f i)  na rok 1856.

List marszałka Foreya do Cesarza, ogłoszony niedawno w Mo­
nitorze, zawiera miedzy iniicnii następujący ustęp:

„Dziwią się w Paryżu nad mojemi tak zwanemi sprzeczno­
ściami, gdyż powiadam, że wszędzie przyjmują nas z uniesieniem, a 
z drugiej slrony przedstawiam trudności naszych komunikacyi. Mogę 
lia to tyle tylko odpowiedzieć, że ci, co się dziwią, nic znają wcale  
kraju. Sprzeczność nie leży  w tein, co ja mówię, lecz w  rzeczy ­
wistości.  Zamożni mieszkańcy miast, którzy jak we wszystkich  
krajach na święcie, chcą żyć w  porządku i spokoju, przyjmują nas 
z radością i sypią kwinty na nas. Ale czterdzieści lat nieładu, 
anarchii i wojny domowej, które n iszczyły  kraj, napełniły go ludźmi, 
którzy  nie chcą należeć do społeczeństwa, i wolą żyć z rabunku i 
kradzieży,  niż z pracy rąk swoich. Liczba tych ludzi jest  bardzo 
znaczna, a ponieważ kraj głównie dla swej w łaśc iw ości naturalnej, 
a oraz dla npatyi poczciwych ludzi, drżących na widok bandyty,  
dozwala taki rodzaj życia, w ięc też i gośc ińce są zagrożone ban­
dami, które pod nazwą gerylów  ezycliają na podróżnych i źle lub 
wcale nie s trzeżone powozy, i zmuszają przeto każdego strzedz się 
bez ustanku.“

Zresztą —  powiada marszałek —  jes t  ludność w  ogóle nic— 
przyjaźnił Juarystom, i mogłaby się s i a ć  dla Francuzów użyteczną  
a nawet polężną pomocą, gdyby miano broń dla niej. Podług opisu 
marszałka zajmują Francuzi teraz na północ od Pnebli i Mexyku 
całą linię od Zneaproccatlu przez Zacatlan i Tulancingo aż do Pa- 
chucy. Życzyćby wypadało —  dodaje marszałek —  ażeby obsa­
dzeniem Jalopy i Peroty  zabezpieczoną została zupełnie f r a n c u z k a  
linia operacyjna od Yeracruz aż do Mexykn.

Jen . Kor. donoszą z Paryża, że podług stypulowanej ugody 
między tamtejszą Societe immobiliere a rządem turyńskim obowią- 
zało się to stowarzyszenie zbudować na bulwarze Malesherbes nowy 
wielki pałac dla ambasady włoskiej,  a oraz podjęło się za sumę 
2 ,0 1 0 .0 0 0  franków, spłatną w 20 ratach rocznych, sprawić w szys t ­
kie sprzęty do tego pałacu.

K ró le s tw o  P o lsk ie ,
M a r s z a w a , 4. listopada. Dzień. Poto. donosi z pola 

działań wojennych co następuje: Olrzymano od dowodzącego woj­
skami w  Kijowskim wojennym okręgu, jcnerał-ad julanta Annenkowa, 
wiadomość telegraficzną z d. 18. ( 3 0 . )  października, że banda po­
wstańców licząca 300  ludzi wkroczyła do Królestwa Polskiego  
z Galicyi przy wsi Nowosiółkach w powiecie Hrubieszowskim w gu­
berni Lubelskiej. Oddział wojsk okręgu Kijowskiego, wysiany przez 
jenerała-lejtnaiita Kozlaninowa, wparł tę. bandę liapowrót do Gali­
cyi, zabrawszy 100 karabinów i 2000  ładunków. Straty zc strony  
wojska są nieznaczne.

Z  guberni L u b e lsk ie j. W  Dzienniku Powszechnym  Nr. 250  
z d. 21. paźdz. (2 .  listopada) doniesiono było o wyruszeniu z Lu­
blina ku Kraśnikowi kolumny ruchomej ( z  5. kompanii, seciny ko­
zaków i dwóch dział)  pod dowództwem majora Proniewskiego.

S zczegó ły  i rezultat tego wypadku zamieszczone w Dzienniku  
działań wojennych, według doniesień naczelnika wojennego tejże 
gubernii, są następujące:

Major Proniewski otrzymał w dniu 1 . ( 1 3 . )  października win. 
Kraśniku wiadomość, że wysłany przedtem do m. Stawicy patrol 
spotkał się z bandą przy Studziance. W  skutek czego udał ssę 
natychmiast w tym kierunku z całym oddziałem i przeszedł prze* 
Staw ce do Zakrzówka. Powstańcy mieli tam znajdować się w  licz­
bie 506  pod dowództwem  Lińskiego, lecz za zbliżeniem się oddziału 
majora Proniewicza, banda ta podzieliła się na części, pierzchnę!® 
i unikała pogoni; major zaś Proniewski w dniu 3. ( 1 5 . )  paździer­
nika powrócił z wojskiem do Kraśnika.

Z  gubernii P ło ck ie j. W Dzienniku Powszechnym z d. 3. 
( 1 5 . )  października Nr. 235  doniesiono było ogółowo o bitwie z po­
wstańcami pod Gałomiuem w dniu 28. września (1 0 .  p a ź d z i e r n i k a )  

stoczonej, —  dziś zaś podajemy szczegó łow sze  o niej wiadomości 
z Dziennika działań wojennych, według doniesień naczelnika w o­
jennego tejże gubernii:

Wojskowy starszyna Kuleszów z nielicznym oddziałem , b° 
tylko kompanią Muromskiego pułku, półszwadronejn Litewskiego  
pułku ułanów i 33 kozakami Dońskiego pułku Nr. 12, zaatakował  
bandy Czarnego i Orlika, liczące do 1600 dobrze u o rga n i z o w a n y eh 
i uzbrojonych powstańców, zajmujących pozyeye wzdłuż lasu w  po* 
bliżu wsi Lubowidza. Kuleszów7 śmiałem natarciem w yparował z tej 
pozycyi nieprzyjaciela i ścigając go przez las przyparł do rzek* 
Działdówki blisko wsi Gałomina. W  tej wsi i jej okolicach u® 
rozległej równinie trw ał uporczywy bój , w którym powstańcy  
ponieśli dotkliwą klęskę, tak w zabitych, jakoleż rannych i polo* 
pionych w rzece.

Ze strony w ojska: zabity 1, ranionych 5 ;  koni zabito 10, ® 
ranionych 4.

W skutek doniesienia wojskowego sfarszyny K a l o s z o w a  1 
który z  oddziałem swoim dnia 30. września ( 1 2 .  października)  
przybył do Serok, że w lasach Bieżuńskieh ukrywa się banda po­
wstańców, wykomenderowano tegoż dnia oddział z Serok  pod do- 
wódzlwem majora Osmanowa. Oprócz tego oddziału, w r ó ż n y c h  

kierunkach wysłane zostały  do lasów Bieżuńskieh dwa oddziały 
ż Błocka: jeden pod dowództwem wojskowego slarszyny Pomera®' 
eowa do Serok, —  drugi zaś pod dowództwem iligel-adjutnuta ba* 
rona Dryzena do Lipna.

Naczelnik wojenny okręgu Płockiego otrzymał w dniu 4 . (16-i  
października wiadomość, że kilkotysięczna banda pod ilowódzlwc*'1 
Sumińskiego, Gastona i jak iegość niewiadomego Francuza prze®0' 
cowftła w7 dniu 3. (1 5 .  października we wsi Skrwilnie, poleci! p11̂  
kownikowi baronowi Dryzcn objąć g łów ne dowództw o nad trze®1 '{ 
oddziałami, wysłanemi do lasów Bieżuńskieh i działać przeciw  
stosownie do sw ego uznania.

Z  O lkusza. W e wsi Rataje, w  cl. 22. września (4 .  paźó*]  
jako w dniu niedzielnym , Józef  Szymanek włościanin tejże " sl 
wraz z żoną udał się do miasta Pacanowa na nabożeństwo do k®' 
ścioła, pozostawiwszy w domu syna lat 7 i córkę lat 11 licząc®' 
pod opieką parobka lat 18 mającego. Nad wieczorem, gdy  
ścianie ci powrócili do domu, zastali parobka nieżywego, w skutcK 
odniesionych ran na g łow ie  i twarzy, córkę również nieżywą i sy |,il 
małe znaki życia  dającego, który wkrótce polem zm arł;  przy!®"1 
rozbitą skrzynię, z której zabrano mu kilkaset złotych.

Ż badania jednak dziecka 5- letniego z sąsiedniej chałupy 1,11 
krzyk w7 domu Szymanka powstały, pod okno przybyłego, to zah . 
dwie tylko się dowiedziano, że był tam jakiś cz łow iek  w czarneJ
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krótkiej kapotee i czarnej okrągłej bez daszka czapce, lecz gdzie f 
s"“ en podział,  dziecko nie wiedziało, bo samo ze strachu uciekło.

•Z L ip n a . W  lesie pod wsią Swiadomem, na drzewie do- 
^rzeżono powieszonego człowieka, którego w nocy dnia 25. w rze-  
Snia (7 .  października) niewiadomi sprawcy niedaleko zaraz od miej - 

w dole zachowali. W edle początkowego śledztwa, tą ofiarą ma 
niejaki Kubacki ze wsi Karolewa.

35 O lkusza. W  nocy około godziny 11. z dnia 19. września  
v*-' pnźdz.) na 20. (2 .  t. ni.) ośmiu z łoczyńców  uzbrojonych w broń 
Paina, naszło na osadę podleśnego lasów rządowych straży Psary  
rsniclwa Olkusz, Podlesie zwaną, od wsi Ł ag iszy  o wiorstę drogi 

°dległą. a pod samym lasem położoną, przez Ludwika Kowalskiego  
Podleśnego zajmowaną, i tam wziąwszy pod ścisłą  straż domowni-  

(l"'i niedopuszczając nikomu wyjścia po za dom, dopuściło się przy  
°ógi'óżkach rabunku, zabrawszy gotowizną rs. 8 kop. 60 i gnrde-  
l °Pę męzką i damską wartującą rs. 200  kop. 7 0 ,  poczcni w przy-  
('Sły las zbiegli.

W edle zaś zeznań tak domowników jako też  i samego poszko-  
■mcgo podleśnego, ludzie ci dla niepoznania ich, mieli posmolone 
'itrze, byli jednak młodzi i ubrani w  czarne i o liwkowe surduty,

" kapeluszach małych okrągłych, mówili przytem miedzy sobą z nie­
miecka, złą polszczyzną.

Z  L ipna . W  dniu 25. września (7 .  października) r. b. w te -  
■yloryuni wsi Lenie W ielkie przy trakcie prowadzącym z wsi Ka­
mienica został zepsuty te legraf przez podcięcie jednego słupa.
. Sprawcy dokonania czynu są nieznani, widziano bowiem dwóch  
Ut'z i na koniach, którzy podjechali do słupa, takowy podciąwszy  

1't'zewrócili i odjechali.

W
t\v

Xllalcziony został cz łow iek  ziemią i mchem pokryty, przez wystrzał  
* broni palnej życia pozbawiony, a nadto w tym samym lesie zna- 
leżtony został powieszony przez powstańców tamtędy przechodzą-  
c) l'h człowiek, lat około 50  mieć mogący, z nazwiska i pochodze-  
llla niewiadomy, który z  rozkazu dowódzcy Smoleńskiego pułku zo -  
sbał zdjęty z drzewa i we w si Mokrzu pochowany.

Z  Opatowa. W  dniu 12. ( 2 4 . )  października córka Strzelca 
as«uv Bankowych, Anna Zarówno, przechodząc przez las drogą pro- 

" adząca do m. Kunowa dostrzegła na drzewie wiszące ciało, które 
PfKez nieznanych jej ludzi z Jeżowa zdjęte i zabrane zostało. l*o- 
ll|e'\'aż niedawno z rzeczonej wsi znikł so łty s ;  sądzić przeto można, 

 ̂ to były jego zwłoki.

r o n t  f t n .
( I m m a t r y k u l a c j e )  na u n i w e r s y t e c i e  l w o w s k i m  w  b ie ż ą c y m  ro k u  n a u k o ­

wym o b e jm u ją :  1 )  N a  w y d z i a l e  t e o l o g i c z n y m :  z w y c z a j n y c h  s ł u c h a c z y  5 8  ( z  t y c h  
■ł o b r z .  g r .  kat .  a 6 o b r z .  l a c . ) ,  n a d z w y c z a j n y c h  s ł u c h a c z y  14 ( z  ty ch  ob rz .  

k"-1* 7 ,  z a ś  o l irz  g r .  kat .  fi i 2  ob r z .  g r .  kat .  z  z a k o n u  0 0 .  B a z y l i a n ó w ;  o g ó -  

*m 7 2  s ł u c h a c z ó w ,  m ię d z y  k tórym i 6S  o b r z .  g r .  kat .  a 13 obr .  ł a c .  C ały  w y ­
ssał t e o l o g i c z n y  l i c z y  o b e c n ie  251  s łu ch a czó w ' ,  z  t y c h  2 0 6  o b r z .  g r .  kat .  a 4 5  ł a c .

2 )  N a  w i d z i a ł  p r a w n i c z y  z a p i s a ł o  s i ę  7 9 ;  w  o g ó l e  l i c z y  w y d z i a ł  p r a ­
l n i c z y  3 o o  s ł u c h a c z ó w .

31 N a  w y d z i a ł  f i l o z o f ic z n y  z a p i s a ł a  s i e  w  r o k u  b ie ż ą c y m  n a d z w y n z a j n ie  

*ll!' c z i  a l i c z b a  4 8 .  M i ę d z y  ty m i  j e s t  10  do 11 n a d z w y c z a j n y c h  s ł u c h a c z ó w ,  

m ia n o w ic ie :  5  f a r m a c e u tó w  i 5 d o 6 ,  k t ó r z y  p ó ź n ie j  m o ż e  p r z y j ę c i  z o s t a n ą  ja k o  
s” !e h a c z e  z w y c z a j n i .  W  o g ó le  l i c z y  w y d z i a ł  f i l o z o f icz n y  8 4  s ł u c h a c z ó w ,  7. k tó — 
ł'ch w i ę k s z a  p o ło w a  o b r z .  g r .  kat.  T a  s z c z e g ó l n i e  l i c z n a  i n s k r y p e y a  j  at po-  

"'Jslr.ą o z n a k ą ,  ż e  m ł o d z i e ż  od d ająca  s i ę  n au kom  z a c z y n a  t a k ż e  p o ś w i ę c a ć  s ię  

Va"'odow-i n a u c z y c i e l s k i e m u  , i  p o m n o ż y ć  tym s p o s o b e m  z a s t ę p  n a u c z y c ie l i  
"  kraju ; s ł u c h a c z e  b o w ie m  filozofii  po n a j w i ę k s z e j  c z ę ś c i  k s z t a ł c ą  s i ę  n a  n a u -  

ś c i e l i  W e d ł u g  o d d z ia ł ó w  z a p i s a ło  s i ę  2 0  do 21 n a n a u k ę  f i lo log i i ,  9  na m a -  
b tnalykp ,  7  do 8  na h i s lo r y e ,  a 2  na b i s io r y ?  na tu ra ln ą ,  p r z y c z e m  j e d n a k  po  

**?«ci s łu c h a ją  i n n y i h  do i c h  s p c c y a l n e g o  o d d z ia ł u  n i e  n a l e ż ą c y c h  p r z e d in io -  
blw. K i lk u  ty lk o  o dd aje  się. nau k om  w y ł ą c z n i e  dla  o g ó ln e g o  w y k s z t a ł c e n i a ,  a lbo  

s z c z e g ó l n e g o  p r z ed m io tu ,  ja k o  to c h em ii  lu b  fi lozof i i .  Z n a c z n a  l i c z b a  s ł u -  

cW z d w  te o lo g i i  i p ra w a  u c z ę s z c z a  b ą d ź  z  o b o w ią z k u ,  b ą d ź  z  w ł a s n e j  c h ę c i  
na k o le g ia  w y d z ia łu  f i l o zo f icz n e g o .

( K o n g r e s  m i ę d z y n a r o d o w y )  Z w o ł a n y  do  G e n e w y  k o n g r e s  in l e r n a c y o -  

n*dny, który  z a ł o ż y ł  s o b ie  r o z w i ą z a n i e  k w e s t y i ,  wr ja k i  s p o s ó b  m o ż e  b y ć  u o r -  
£ ai|i z o w a n e  g io g o w n c  p i e l ę g n o w a n i e  r a n io n y c h  ż o ł n i e r z y  tak  na p o b o jo w is k u  
ł k i w  S!5j , j la lach ,  r o z p o c z ą ł  s w o j e  ob rad y  dn ia  2 6 .  p a ź d z ie r n ik a .  P r z y s ł a ł y  

‘̂ 'putou a n y c b : A n g l ia ,  F r a n c j a ,  H is z p a n ia ,  W ł o c h y ,  R o s y a ,  P r u s y ,  A u s tr y a ,  
^ ‘‘d o ń sk ie ,  B a w a ry  a, H a n o w e r ,  I ł e s s e n - D a r m s z t a d t ,  S a x o n ia ,  I lo lan d ya ,  S z w e -  
cy’|,> W ii t e m b e r g .  S z w a j c a r s k a  f e d e r a c j a ,  d o b r o c z y n n e  t o w a r z y s t w o  z W a d t  i 
^ e 0enki  r g a  i za l  on J o b a n i ló w  z  J e r o z o l im y .  Z in n y c h  p a ń s t w  n a d e s z ł y  p is m a  

" i r a ż a j ą e e  z u p e łn ą  s y m p a t y ę  k o n g r e s o w i  J e n e r a ł  D u fou r  p o w i t a ł  d e p u lo w a -  
ł'ch im i e n ie m  g e n e w s k i e g o  k o m ite tu ,  k t ó ry  d la  z w o ł a n i a  k o n g r e s u  z a w i a z a ł  s i ę  

'v lonio  g e n e w s k i e g o  t o w a r z y s t w a  d o b r o c z y n n o ś c i ,  i z d a ł  potcin  p r z e w o d n i c t w o  

8 ' e z y d i i , t o w i  l e g o  t o w a r z y s t w a  p a n u  M o n ic r  z  G e n e w y ,  k t ó re m u  d e p u lo w a n y  
l i ,koi u Ji h a n i tó w  p r z y d a n y  z o s t a ł  ja k o  w i c e p r e z y d e n t .  N a  p i e r w s z e m  p o s i e -  
''zei.iu ( ś w i a d c z y ł o  k i lku  d e p u t o w a n y c h  n a  p o c z ą tk u  d y s k u s j i ,  ż e  i c h  g ło s y  s ą  

’ł l k o  w y r a z e m  ic h  o s o b i s t e g o  z d a n ia ,  i n i e o b o w ią z n j ą  p r z e t o  w  n ic z e m  i c h  r z ą -  

o w i c h o c i a ż  z a l e ż y  im  w i e l c e  na p r z e p r o w a d z e n i u  m y ś l i ,  p o r u s z o n e j  p r z e z  
' ' J d a w c ę  d z i e ła  „ S o u y e n ir  de  S o l f e r i n o “ . D łu g ą  d y s k u s y e  w y w o ł a ł o  py ta n ie ,  

» a  p o b o j o w is k a c h  m o g ą  b y ć  p r z y p u s z c z a n i  ta k że  n ie  n a l e ż ą c y  do arm ii  d o -  

"rcy  c h o r y c h ,  lu b  c z y  s ł u ż b a  ic l i  ma b y ć  d o p u s z c z a n a  ty lk o  w  s z p i t a l a c h  i  
kr z y a m b u la n s a c h .  W  tym w z g l ę d z i e  o b j a w i a ły  s i ę  r o z m a i t e  z d a n ia ,  j e d n a k

/ .g o d z o n o  s i e  w  tern, ż e  p o lr z e b a  k o n i e c z n i e  c o ś  u c z y n ić ,  i na d r ą g ie m  p o s i e ­
d z e n iu  u ło ż o n o  j u ż  p i e r w s z y  a r ty k u ł  p r o je k tu  tr ak ta tu .  A r ty k u ł  ten  o p ie w a  : 
„ W  k a ż d y m  z e  s p r z y m ie r z o n y c h  k r a jó w  ma b y ć  u t w o r z o n y  k om ite t ,  k t ó r e g o  
z a d a n ie m  b ę d z i e  p r z y c z y n i a ć  s i ę  w  c z a s i e  w o jn y  w s z e l k i e m i  m o ż l iw e m i  ś r o d ­
kam i do w j k o i  y w .  nia  s łu ż b y  z d r o w i a . u P o  p r z y j ę ć  u t e g o  p i e r w s z e g o  a r ty ­
kułu  u k o n s t y t u o w a ło  s ię  z a m i e r z o n e  s t o w a r z y s z e n i e  iu t c r n a c y o n a l n e .

i i- t> *dii«si;o<iai\stwot przemysł i handel
W y k a z  rezultafn

p r z e d s i ę b r a n e g o  w  m ie s ią c u  p a ż d z .  1 8 6 3  roku ,  p r z e z  u rzą d  ta r g o w y  u o b c y ch  
p ie k a r z y ,  w a ż e n i a  i r e w i z j i  p i e c z y w a .
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%.

M r n k u w ,  19go października. W  pierwszej połowie z. m. 
były na targach w obwodzie tutejszym następujące ceny przeciętne  
zboża i innych artykułów:

<tt
-o <3
(<S o

ca

z ł .  | c . z ł .  | c.

M i e j s c e  t a r g u :

CS

z ł .

U

z ł . zł. | c.
w a l u t y  a u s tr y a c k ie j

Mec pszenicy . . .  .
żyta . . . . . .

» jęczmienia . . .
5) owsa . . . . . .
« hreczki . . . . .
3? kukurudzy . . .
li kartofli . . . , .

Cetnar siana . 4 * * ♦
33 wełny . . . .
3? nasienia koniczu

S*?g' drzewa twardego
n „ miekiego

Funt mięsa w ołowego
Mas okowity . . . .

3 50 3 13 3 , OfJ 50 3 50
2 30 2 1 0 2 2 50 2 10
2 20 1 95 2 . 2 12 1 90
l 85 1 8 8 1 50 1 60 1 30
2 25 . i . • * 2 37I • •
*

75 ’ loo ' 60
•

81 • 80
*2 25 2 20 2 1 55 1 80

80 50 • I • 90 ♦ . ♦ .
40 . # 30 .

13 J 10 . 8 7 8 20
10 4 7 50 7 6 . 7 •

20 . 10 9 4 14 112
00 1 20 , 72 62 50

L «  ó w ,  0. listopada. Na naszym dzisiejszym largu były na­
stępujące ceny przeciętne zboża i innych artykułów: moc pszenicy  
( 8 4  U )  2 zł. 47  c . ; żyta ( 7 9  U )  1 zł. 43 c . : jęczmienia (0 9  U  ) 
1 z ł .  28  c . ; owsa ( 4 5  2 ? )  1 zł.  19 c . ; hreczki 1 zl.  5 9  e . ; kar-

- -■> — -'o - > t
cetnar siana 1 zł. 32  c., ok łotów 79 c., sag drzewa bukowego 11 zł.  
50  c., sosnow ego 8 zł.

Oslaltiia
Gazeta w iedeńska  z dnia 0. b. m. zamieszcza w telegramie  

całą osnowę mowy Cesarza Napoleona przy otwarciu francuzkiego  
ciała prawodawczego dnia 5. b. m. Podamy ją  w najbliższym nu­
merze. Cesarz podnosi w niej na nowo myśl kongresu dla upo­
rządkowania i ustalenia stosunków europejskich na podstawie listą-
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uowić się mających nowych traktatów, ze względu na to, iż „trak­
taty z roku 1815 przestały istn ieć .“ Słowa kończy się temi s łow y:  

„Nie przykładajmy dłużej sztuczej ważności do przew rotnego  
ducha stronnictw skrajnych, stawiając ciasne rachuby naprzeciw  
prawowitym życzeniom ludów. Miejmy odwagę , w miejscu choro­
b liw ego  niepewnego stanu, u tw orzyć trwałą regularną sytuację ,  
ch oćb y  też  miało to kosztow ać ofiary; połączmy się bez p ow zięte­
go z góry systemu, bez ambicji w yłączności,  ożywieni jedynie my­
ślą przywrócenia porządku rzeczy  opartego na dobrze zrozumianym  

in teres ie  monarchów i ludów.“
„Tuszę,  że odezwa ta znajdzie u wszystkich chętne ucho. Ode­

pchnięcie jej kazałoby się domniewywać tajnych projektów, które 
się lękają światła  d z ien n ego ,  ale p rop ozycya ,  choćby też  była nie 
jednozgodnie pochwaloną, miałaby tę ogromną k o rzy ść ,  że wska­
zała  Europie, gdzie leży  n iebezpieczeństwo a gdzie  zbawienie. Dwie  
drogi stoją otworem. Jedna prowadzi do postępu przez pojednanie 
i  pokój, druga sprowadza na n ieszczęśc ie  wojnę przez upor w pod­
trzymywaniu walącej się przesz łości .  Znany wam teraz zatem język ,  
jakim przemówić zamierzam do Europy. Znalaz łszy  u was potwier­
dzenie, a sankcyę w przyzwoleniu publicznem, niepodobna, aby nie 
b y ł  wysłuchany, gdyż mówię w imieniu Francy!/'

K o n s t a n t y n o p o l ,  30. października. Dardanelle i B os­
for uzbrajają teraz w działa ciężkiego kalibru. W  Suchumkale  
rozstrzelali Czerkiesy sześciu  oficerów rosyjskich jako szpiegów.

A t e n y ,  31 .  października. Król Jerzy wydał manifest , 
w  którym powiada: „Nie przynoszę z sobą ani zręczności w rzą­
dzeniu ani doświadczonego rozumu , ale zato szczerą  m iłość moją. 
W ierzę  w  przyszłą spólność mego i w aszego  losu. Będę się sta­
ra ł kochać zwyczaje greckie, jak rów nież szanować obyczaje i j ę ­
zy k  i zachować konstytucyę. Zgromadzę około siebie najwięcej  
doświadczonych m ężów, niezważając na dawniejszy rozd z ia ł  poli­
tyczny i utworze z Grecyi w zorow e państwo oryentu.11 Do lO.OtJO 
ludzi przybyło z Grecyi i z Turcyi.

B e r n a t o w i c z  H ip . ,  do S arne lc .  —  A n d r u s z e w s k i  Ig n . ,  do P o r z y c z a .  —  T re t te f  
H il . ,  do L a s z e k .  —  Y Y sz e la c zy ń sk i  K aj. ,  do K o p e c z y n i e c .  —  W a c h o w i c z  S p 'r" 
do Z ie lo n y .

P rz yje ch a li  do L w o w a .
D n ia  6 .  l i s to p a d a .

H o te l  G e o r g e :  P P .  O c z o s a l s k i  S z c z . ,  z  R u s i a l y c z .  —  L e n i c e w i e z  E r . ,  
i  S u l i m o w a .  —  S t e c k i  T a d  , z  S r o d o p o le c .

H o te l  e u r o p e j s k i :  W o j l k o w s k i  A d o lf ,  z  Ż u r o w i c z e k .

W y je ch a li  ze L w o w a .
D n ia  6 .  l i s to p a d a

P P .  Itr. L a n e k o r o ń s k i  T e o d . ,  do T a r t a k o w a .  —  B a l  F r a ń . ,  do T u l i g ł ó w . — 
Y o u n g a  Z d z . ,  do M i ę k i s z a  s t a r e g o .  —  H r .  K a r n ic k i  T e o d o r ,  do \Y o l e z u e h .  —

S p o s trz e ż e n ia  m e te o ro lo g icz n e  w e Lw ow ie-
D n i u  6 .  l i n l o p a d a  1 8 6 3 .

P o ra

l ia r o m o l r  
w  m ie r z e  

j a  rys.  spro ­
wadzony  do 

0 U JŁeaum.

j S t o p ie ń  
i c i e p ł a  
; w e d łu g  
j B eau i i i .

S ta n  po­
w i e t r z a  
w i l g o ­
tn ego

K ie r u n e k  i s i ła  

w ia tr u

Stan

atm osfery

7. g o d .  z ran a 32.5 .60 -1-  6 -3 91 1 z a c h o d n i s ł d a s z c z
2.  god ,  po puł. 3 2 4 . 4 6 +  6 6 8 7 .7 51 85
lO .g o d .w i e e z . 3 2 5 . 5 2 3 .4 83  8 W iruer. pochm urno

I lo ś ć  d e s z c z u  4 1 •4 .

t  m A  rW H S .
D z i ś  t e a t r n i e m i e c k i : „ B ł 4 * r  G o l t ! k o m e d y a z e  s p i f

w a m i t a ń c a m i w  3  a k i a c h  a  7 o b r a z a c h

K u r s l w o w s k i .

Dnia  6  l i s to p a d a . g o t ó w k a ! t o w a  ruin
z ł . 1 c. 1 ' l  1 r : . -

D u k a t  h o le n d e r s k i w a l .  a us tr . 0 45V* .1 v
D u k a t  e e s a r s k 5 4 h 5  5 5
P ó ł i m p c r y a ł  z ł .  r o s y j s k i 9 3 6 % 9  5 0
B u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i t « V , 1 82* 3
T a l a r  pru sk i n t 71 1 7 3 ' ,
P o l s k i  k u r a n t i p i e c io z ło ló wka V) « -
Galicy j .  l i s ty  z a s t a w n e  w .  a Zk 1 0 0  z ł . 7 3 3 8 7 4 2

„ „ „ m. k. z a  100  z ł . 77 0 5 7 7  t>4
G a l i c y j s k ie  o b l i g a c y e  indem 11/.a c y n ie > , h e z .i. 72 50 7 3  | 38
5 %  P o ż y c z k a  n a r o d o w a 7 9 c ó 1 0  I 70
A k c y e  g a l .  kol.  ż e la / . .  K a r o la  L u d w i k a , 197 — 199 | —

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  6 l i s to p a d a .

5%  M e t a l i k i .............................................................................................
5 %  p o ż y c z k a  n a r o d o w a ........................................................................................
L o s y  z 1 8 6 0  ro ln i  . .................................
A k c y e  b a n k u  w i e d e ń s k i e g o  . . .

n „ k r e d y t o w e g o .......................................
L o n d y n ,  10  f u n tó w  s z t e i l i n g ó w  . . ............................
D u k a t  p o j e d y n c z y ...................................................................................................
S r e b r o  ...................................................................................................................

Kurs giełd} wiedeńskiej.
D n ia  4 .  l i s to p a d a -

I ł l u g  j ; u h l i c z n j  . (Z a  10 0  z ł . )
A. P a ń s t w a .  

W  » u8tr .  w a l .  po 5%

pion .

. 7 1 , 2 5  
Lez k u p o n ó w  

z w r o t n y  po  5 %  . . . .  9 6 . 7 5
Z p o ż y c z k i  n a r ó d ,  z  p roc .  

od  s t y c z n i a  du l ip c a  po  5 % 8 1  4 0  
od k w ie t .  do p a ź d .  po 5 %  8 1 . 4 0  

7. r .  1851 s e r .  B .  po 5 %  — .—
M eta l ik i  po 5 % .........................7 5 . 2 0
M e t a l ik i  z  p r o c .  od maja do

dt lo .
dtto .
d t to .
dtto .
dtto .

po 5 ) 7 5 . 3 0
6 7 . 3 0  
60.— 
4 6 . -  
3 7 . 5 0  
1 5 . 1 0

l i s to p a d a
po 4 1 2 %
„  4 %  .

„ 3 %  ■
„ 2 l/ 2 %
„ 1% .

P r z e z ,  do w y l .  z  r. 18 3 9
c a ł e  l o s y  ...................... .....  1 5 8 . —

P r z e z ,  do w y ł .  z r .  1839
p ią ta  c z ę ś ć  l o s ó w  . . . 1 5 5 . —  

P r z e z ,  do w j l .  z r .  185 4  9 3 . —
P r z e z ,  do w y l .  z  r .  186 0

p o  5 0 0 z ł ....................................  9 7  0 5
P r z e z ,  do w y ł .  z  r .  1860

p o  1 0 0  z ł .................................. 9 7  60
B e n f y  Como po 42  lir .  au s t .  1 7 . 5 0

W y l o s .  o b i .  a . w n . j l ' °  * * £ • « (
J|"BU „ ń „ .  . -

ł  „ 3 / 2% 5 2 —  
3 %  —
2 ‘/ - % 6 9 . -
2 * A % 5 2 .—
2 %  4 7 . —
13/* % 41 —  
5 %  7 1 . 5 0
4 % %  6 7 . 2 5  

. 4%  6 0 . —
B .  K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N i ż s z e j  A u s l r y i  . 8 7 . 7 5  
W y ż .  A u s t .  i Ś a l c h .  8 5 . —
C z e c l i ............................ s i ______
M o r a w i i  . . . . .  9 0 . —
S z l ą s k a ...................... 8 8 . 5 0
S t y r y i ............................ 8 7 . 2 6
T y r o l u ...................... 9 1 . —
K a r . ,  K r a in y  i W y b .  8 7 . —  
W ę g i e r ...................... 7 0 —

P r z e z ,  do l o s .  ob i .  
d a w .  d łu g u  p a ń st .  
Z p r o c .  w  Kraju

dtto .  z  p r o c en t ,  
za  g r a n ic a  .

! e
TZ C

O

to w ar. 

7 1 . 3 5

9 7 —

8 1 . 5 0
8 1 .5 0

7 5 . 3 0

7 5 . 5 0
6 7 . 5 0
6 0 .2 5
46 .2 5  
3 B.50
15 .25

1 5 8  5 0

155  5 0
9 3 . 5 0

9 7 .1 5

9 7 . 7 0
1 7 .7 5  
7 2 —  
67-25
5 9 . 7 5  
5 2 . 6 0

6 0 —  
6 3  —  
48— 
4 2 —  
7 2 —
6 7 . 7 5
6 0 .5 0

88—
8 5 . 5 0

p i e n . tow a r-
B a n a łu Tern.  . . 74 - — 7 4 .5 0

H2 6  ^ K roacy i i S ł a w o n i i  7 5 .6 0 7 5 .7 5
•r-* t- O

. -  c G a l ic y  i ...................... 7 3 .7 5 7 4 .—iC »—
S  £  1 S i e d m i o g r o d u  . . 7 4 .1 5 7 4 ,7 5
C  p. s B u k o w i n a  . . 7 3 .5 0 7 4 . - -
Z k la u z u la  w y l o s .  w  r. 18 6 7  7 3 . — 7 3 .5 0
L o m b .  w e n .  p o ż z r .  185 9  9 2 . —

po 5 %  — — . -
D ł u g  T y r o lu v 4 %  5 9 .5 0 5 9 .7 5

w 3* /a%  — — —
D ł u g  Sałcburga<; » 3 %  5 9 .5 0 5 9 .7 5

.  2 % %  — —
D ł u g  K r a in y » 2 %  2 9 .: 0 3 0 .5 0

„  1 % %  - . — — —
8 .  S t n n  o l t l i g .  ł l o m o s t y l i ł s l n .

T o w .
, a.  .
. par.

po
4 2 8 . -

p icn
K ol.  G rac .  -K ó f l .  i —

g ó r n .  po 2 0 0  z ł .  w  
A u s t r .  to w a r z .  ż e g  

po 5 0 0  z ł .  m. k .  . .
L lo y d a  w  T r y e ś c i e

5 0 0  z ł ,  tn. k ....................
M ostu  la ń c .  w  P e s z c i e

5 0 0  z ł .  m. k .........................  3 9 4 .
T o w .  inlyr.a p a r .  w  4 \  ied .

po ótlOzł.  w .  a ..................... 3 9 5 . —
P o w s z .  au s tr .  T o w .  g a z .

p o  2 0 0  z ł .  w .  a. . . .  2 6 6 . — 
G p r z y w i l .  c z e s k a  ko lej  z a ­

c h o d n ia  po 2 0 0  z ł .  w .  a. 1 5 6 .—

z lr . [ kr-

7 4 40
8 0 5l>
9 4 80

7 8 4 ■"
182
115

5 5^
115 ód

P o  3%
» 2%% 
» 2 ‘/4%  
» 2%
- 1%%

z a  1 6 0  z ł .  ,
„  100 „  ,

« 100 ,, ,
„ 100 „ .
„ 100 „ .

3 .  A k c y e .

2 7 —  — —
2 2 .5 0  — —  
2 0 .2 5  -  —  
1 8 —  -  —
1 6 .5 0  — —

(Z a  s z t u k ę . )  
7 8 8 —  7 8 9 . —

8 9 .  -  
8 7 . 5 0

8 9 —
7 6 . 7 5

B a n k u  n a r o d o w e g o  .
Insf .  k r e d .  d la  h an dlu  po

2 0 0  z ł .  w .  a ........... 1 8 5 .4 0  18 5  6 0
N i ż . - a u s t r .  to w .  e sk o m l.

po 5 0 0  z ł .................. 6 4 4 . —  6 4 6 —
P ó ł n .k o l .  po  1 0 0 0  z ł .  m. k. 1 6 4 5 . 1 6 4 7 .__
T o w  . k e l e i  ż e l .  p a ń s t w a  po

2 0 0  z ł .  m . k .  c z y l i  5 0 0  ir .  182 £ 0  1 8 3 .__
Kol.  C e s .  E l ż b i e t y  p e 2 0 0 z ł .

m on .  k o n w ................ 1 4 0 —  1 4 0 . 5 0
P o ł u d . - p ó l n .  - n ie m .  k o le i  

kom . p o  2 0 0  z ł-  m. k .  . 1 ,1 1 . 4 0  131 60
K ole i  C is y  po S O O z ł .m .k .

po 140  z ł .  ( 7 0 % )  w p ł a t y  1 4 7 . _   .  
P o ł u d .  k o le i  p a ń s t . ,  lomb.  

w e n .  i c e n t r a l . - w ł o s k i e j  
k o le i  ż e l .  po 2 0 0  z ł .  w . a. 
c z y l i  5 0 0  Ir.  z  w p ła t ą  
ISO z ł .  ( 9 0 % )  . . . .  . 2 4 9  — 2 5 0 —

K o l .  Kar.  L u d .  po 2 0 0 z ł .
mon. k o n w ....................... .... . 1 9 9  5 0  2 0 0 —

Kol.  I T e s z b .  T y m .  1. e m is .
po 2 0 0  z ł .  ni. k .................... .......  ....  __

dtto II. e m is .  po  2 0 0 z ł .n . . k .  — .   5 5 .  
K o le j  B u s t e h r a d z k a  po  

5 0 0  z ł .  m. k .  . . . . . 6 8 5 —  6 9 5 —  
K ole j  A u s s i g .  -  C iep l .  p,o

2 0 0  z ł .  m. k .............................. 2 3 0 . —  2 3 2 —
K ol.  B e r n .  B o s s .  z  p i e r w ­

s z e ń s t w e m  po 2 0 0  zł.  
m o n .  kor .w ..............................  1 9 5 _2(10_______

t o w a r  

140 —

4 29  —

po
a:‘8 —  2 4 0 —  

3 9 8 —  

3 9 8 —  

2 6 8 —  

1 5 6 .5 0

t i .  L i s t y  z n s l a w n r .

( z a  10 0 z ł . )

B a n k u  | 
n aród .  < 

w m. k.

, na 12 m .  5 %  .
p r z e z n .  do lo s o -  

[ w a n ia  po  5 %  . .
w w .  a.

Odpowiedzialny Bedaktor A d o l f  B u d j i o » k i .

6Iet . z r. 1 8 5 7 p o 5 %  —  
lO le t .  „ 1 8 5 7  po 5 %  1 0 2 .2 5  102.50  
p r z e z n a c z o n e  do  
los .  po 5 %  . . 8 8 .7  5 89 .2 5

B a n k u  
n a r ó d .
w w .  ». ( w a n i a  po 5 %  . . 8 4 . 7 0  8 4 .9 0  
C al.  T o w .
po 4 % ............................. 7 3 . — 7 4 ____

Ł .  © t i t i g n e y e  z  p r a w e m  
p i e c w s z c i i s t w a ,

K o le j  E l ż b i e t y  po 5 %  z a
100 z ł .  m. k ..............97.75 9 8  —
d e l to  dc-tto w  s r e b .  upr.  
z a  1 0 0  z ł .  w .  a.  . . . 9 0 . 5 0  91  —

E m i s .  z r. 1802 za 10 0  z ł .
w a l .  a u s t ............................ 8 7 _____ 8 7 . 2 5

T o w .  a u s tr ,  k o l .  p a ń s tw a
po 5 0 0  f r ....................................1 1 8 . — 118 .50

K ol .  Lotnb .  w e ń .  po 5 0 0  fr . 1 1 7 —  117 .oO 
K ol .  p ó łn .  >po 10 0  z ł .  m . k .  9 0 . —  9 0 . 5 0
Kol.  pó łn .  po 1 0 0  z ł .  w', a. 8 6 . 2 5  8 6 .5 0
K ol.  G ło g u ,  po KRI z ł .  m. k .  8 0 —  8 0 .5 0
T o w .  ż e g .  p a r .  n a  D u n .

z a  1 00  z ł .  ni. k .................. 9 5 . —  9 5 . £ 0
L lo y d a  z a  1 0 0  z ł .  .  . . 9 1 —  9 2 ___
U pr zy  w .  c z e s k a  k o l .  z a c h .  

po 3 0 0  z ł .  w .  a.  (w  s r e ­
b r z e )  za 100 z ł .  . . . . 9 2 .7 5  9 3 .2 5

F o lu d .  pó łn .  k o le j  k om .  po  
5 %  za 10 0  z ł .  " . . .  . 7 8 . 2 5  7 8 .7 5

K ole j  ga l .  K arola  L u d w ik a  
po 3 0 0  zl.  w .  a. ( w  s r e b r z e )  
po 5 %  za  1 0 0  z l .  . . . 9 9 . — 9 9  60

( i .  I . o s y .

I n s i .  k r e d .  d la  h an dlu
100  z ł .  w .  a ............................

T o w .  ż e g .  par. na D u n .  po
100  z ł .  m. k ...............................

P o ż .  T r y e .  po 100 z l .  111 k.
„ « po 5 0  z ł .  m. k

P o ż y c z ,  m ia s ta  B u d y  
4 0  z ł .  w .  a....................

po

po

pion .  tow ar  
( z a  s z t u k ę . )

137 6 0  !37.8<>

9 t . _  91.5*1
1 I 3 . _  114.—

. 6 0 . 5 0  5 D -

3 3 . 5 0  33-*(
E s t e r h a z e g o po 40 z ł . in. k . 94 50 <)5.ó'1
S alm a Zl 40 „ « 35 25 35.7'’
P a llieg o 40  „ 55 34 __ 34.5!l
Cłai-ego 40 „ 5? 34 50 3 5 ."
S I .  G e n o i s n 40 „ 4} 33 50 3 4 .^
W im iisc h g ra t/ .s 20 zł 22 22.0®
Y V al( ls le i ) :a 2 0 55 2 0 25 U1.7Ć
K e g i e v i c h a 10 55 15 — 15 2'’

W e k s le .
( N a  3 m i e s i ą c e . )

A m s te rd a m  za  i 0 0  z ł .  hol 9 6  — 
A u g s b u r g  z a  1 0 0  z ł .  w .  p. n. 9 6 . 2 0
B e r l in  z a  10 0  t a ł .................. ........... . ___
W r o c ł a w  za  10 0  ta l .  . .
F r a n k lu r t  za  100 z ł .  w .  p . - n .  9 6 .2 6
G e n u a  z a  10 0  lir . pic iu .  .  . __
H a m b u r g  z a  100  M. B .  . . 8 4 . 7 5
L ip s k  z a  100 t a l .................. ........... . ...
L i w n r n a  za  100 lir. to s k .  4 4  5 0  
L o n d y n  za  10 Ił. s z t .  . . 1 1 3 . 2 0
l .u g i iu n  z a  100 tr. . . .  . 
M ed y o la n  za  10 0  lir .  w ł .   . ___
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M a r s y l ia  z a  1 0 0  fr.  
Paryż, z a  100 fr . . . 
P r a g a  z a  100 z l .  w ,  a, 
T r y e s t  za 1 0 0  z ł .  w .  a 
U  e n c c y a  z a  lOOzł. w .  a

4 4  7 5  
4 4  8 5

93.35

85-

113 25

44 7 ’ 
4' ®

(3 1  dni po u k a za n iu . )

B u k a r e s z t  z a  1 0 0  p i a s (. w o ł .   —"■
K onstanty  nopol  za  100  p ia s t .  tur.  — '

K u rs  z ło ta .
D u k a ły  c e s .  m e n .  . . . 5 . 4 8  5-4^

dtto.  p e łn e j  w a g i  . . 5 . 4 8  5-4'j
K o r o n a ...................................... 1 5 .6 0  15-®°
2 0 lr a n k ó u  k a ......................  9 . 1 2  9-1*
R o s y j s k i  im p e r y a ł  . . . 9 . 4 0  8-4®
T a la r  z w i ą z k o w y  . . . 1.71 L ? ?
S r e b r o  ....................................1 1 3 .7 5  1 I 4 -2 '1
K u rs  korony  w  c. k .  k a s a c h  1 3 z l .  ó ° c '

Z  c. k. galic. drukarn i rządotcej■


